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TYGODNIK
PETERSBURSKI.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P etersburg . 4  M arca. Przez N a j w y ż s z e  roskazy dzien­

ne z d. 23  Lut. J. C. M. W . X i | i ę MICHAŁ mianowa­
ny szefem Głuchowskiego pu łku  kirysjerów. Dowodzca 1 
brygady i  dyw. Strzelców konnych Jenerał-M ajor P a r ­

t a c k i  Inspektorem całej czynnej artylleryi oddzielnego 
korpusu Kaukaz, z d. 25 Lutego  Liczący się w wojsku 
Jen. Major N ó z i u ,  Jenerałem 8. okręgu Straży wewnętrz­
nej na miejsce Jener. Majora B rew ern a , który ma się 
liczyć w tejże straży, z d. 26 Lutego  Dowodzca 2 hr. 
22 dyw. pieszej Jener. Major Ł a p tie w  1. Dowodzcą 3 
bryg. 5 dyw. pieszej. Zostający przy szefie 21 dyw. pie­
szej Jener. Major P o ja rko w , Dowodzcą 2 bryg. 22 dyw. 
pieszej.

—  Przez N a j w y ż s z e  Ukazy do Rząd. Senatu z d. 
8 Lutego  zmienione zostają Ukazy dane 'do Rząd: Sena­
tu 26 Sierpnia 1818 , 7 Czerwca 1820 i 15 Marca 
1821, i odtąd właścicielom majątków ziemskich w po­
wiatach, gdzie są osady wojskowe, dozwala się oddawać 
rekrutów w czasie pokoju w naturze albo płacić za każ- 
dego po 1000 rubli. Obok tego zniesione zostaje prawi­
dło, pomieszczone w N a j w y ż s z y m  ukazie, danym 26 
Sierpnia 1818 r. na imię P . Ministra Spraw W ewu, o 
nicprzyjmowaniu kwitów w rachunku za rekrutów, (jo 
HeupieMk 3a'ieiniii.ixi. KDiimaiiąiu) i odtąd kwity te mają 
być zaliczane na mocy Ogólnych prawideł, z  d. 14 L u­
tego. Z liczby kandydatów wybranych przez Szlachtę 
Gubernii Podolskiej i obwodu Białostockiego, zatwierdze­
ni zostają Prezydentami Sądów Głównych: P o d o l s k i e ­
g o ;  1 Depart, były Lejtnant morskiej służby Herman 
L a n g ;  2 Depart, były Marszałek P tu  Jampolskiego E u­
stachy Sabanski; B i a ł o s t o c k i e g o :  1 Depart. Jozef 
O łd a ko w ski l 2 Depart. Jozef Ł y szc zy ń sk i. z d. 18 
Lutego. S łużący w Wojennej kancelarii J. C. M. C e -  

s a r z e w i c z a  urzędnicy etatu prówjantskiego 6 kl. B ic-  
l  o us o iv i IV tasow  wyniesieni zostają do kiassy 5. z d. 
21 Lutego. Sędzia sądu sumiennego Petersb. mający 
stopień Szambelana Rad. Kol. Xżę D ondu/cow -K arsakow  
otrzymuje stopień Radcy Stanu.

Przez N a j w y ż s z y  Ukaz do P. Wojennego Guberna­
tora Małorossyi, CESARZ JMĆ oświadczyć raczył S w o j e  
zadowolenie Szlachcie Gubernii Połtawskiej która ofiaro­
wała dobrowolnie od każdej duszy po 2 ruble jednocza- 
sowic, lub po l o  kop. stałej opłaty, na korzyść zakła- 
dającego się w Połtawie korpusu kadetów.

N a j w y ż s z y m  roskazem objawionym Rząd. Senatowi 
18 Lutego przez P . Zarządzającego Miuist. Sprawiedli­
wości, Senator Radzca Tajny P  os tu k ó w  naznaczony zos­
taje do zasiadania w 1 oddziale 3  Deparlam. Senatu.

—  15 Lutego  N. PAN raczył ozdobić P. Ęynard, 
obywatela Genewskiego orderem S. Anny 2 kl. w nagro­
dę usług oddanych przez niego cierpiącej ludzkości.

—  Z Rząd. Senatu 1 Depart, wyszły następne Ukazy. 
1.) 21 Lutego  o nieprzyjmowaniu do żadnej służby rzą­
dowej byłego Porucznika Bohusza; 2.) tegoż d n ia , z 
zaleceniem wszystkim władzom aby odezwy komisvi kon­
troli czasowej, ustanowionej do obrachunków wydziału 
Morskiego po rok 1828, spełniane były niezwłocznie. 3.) 
24 Lutego  0  porządku jakim mają być ogłaszane stro­
nom interesowanym rachunki ukończone w komisijach 
czasowych przy Kontroli (Jzbie Obrachunkowej] Państwa 
ustanowionych. Rachunki tego rodzaju m ogą być albo 
takie, za któremi skarb poszukuje swoich należności, na 
prywatnych przedsiębiorcach (noąpaąaiiKii) albo rachunki 
należności od skarbu dla tych ostatnich. Pierwsze i dru­
gie odbywały się dotąd tajemnie, i same tylko ostatecz­
ne ich wypadki stronom oznajmiane były. Z mocv ni­
niejszego prawa, ( N a j w y ż e j  zatwierdzonego 21 Stycz­
nia t. r.) Komisije, po ukończeniu rachunków obu wspo- 
mnionych rodzajów, będą o tern ogłaszały przez gazety 
trzykrotnie. Stronom wolno będzie stawić się w komis- 
sjaeh dla sprawdzenia rachunków, i czynienia prawnych 
zarzutów. Zakres po upłynieniu którego strona niestawa- 
jąca  traci takowe prawo, jest 6 miesięcy od daty pierw­
szego ogłoszenia. Po przybyciu strony, w ciągu prawne­
go term inu, daje się jej jeszcze osobny (niedłuższy jednak 
nad 5 miesiące) zakres do przejrzenia rachunków, 4.) 25 
Lutego. Aby nie naznaczać wojskowych rang niższych 
do służby w Senacie i innych władzach z wydziału 
sprawiedliwości, przed ukończeniem rospoznania tego przed­
miotu w komitecie P P . Ministrów 5.) tegoz d n ia  O 
rozdaniu mieszkańcom m. Smoleńska stanu kupieckiego i 
miejskiego, pożyczek pieniężnych na rozmaite zakłady. 
6.) tegoz d n ia  O uznaniu kupców H a ira  i N iko lic za  
konsulami Norwegskicmi: pierwszego w Taganrogu i Ma- 
rjupolu, a drugiego w 'leodozyi. 7.) 26 Lutego  Z oś­
wiadczeniem M o n a r s z e g o  zadowolenia Gubernatorowi 
W iatskiemu B y  c h l e w i k i e m u za ukończenie w naznaczo­
nym terminie naboru rekrutów.

—  S powodu szczęśliwie ukończonej wojny Feldmar­
szałek Hr. D ib ic z -Z a b a łka ń sk i otrzymał od Króla Jmci 
Pruskiego najwyższy order O r ł a  c za rn eg o  ozdobiony



so t y g o d n i k

brylantami, z w ielce pochlebnym Reskryptem, datowanym  
3 0  Grudnia zeszłego roku.

—  N.  C k s a r z o w a  raczyła udarować kosztownym  
brylantowym pierścieniem P.  Bułharyna, autora romansu, 
historycznego: D y m itry  Sam ozw aniec.

—  Liczba uczniów w Uniwersytecie Dorpatskim wy­
nosi 647; s tych 2 6 3  jjest z Jjjwoniij, 9 0  z Estonii 426  
s Kurlandyi, 157 z innych prowincyi, 11 cudzoziemców 
W  tej liczbie 8 4  przykłada się do Teologii, 80  d o p ra­
wa, 227 do medycyny, 2 5 6  do Filozofii.

IV arszaw a  4 M arca. N. Cesarz i Król Jmci przyjąwszy 
najłaskawiej ofiarowane Mu exemplarze dzieł: Rys h istorii 
p o lsk ie j P . M ik la szew sk ieg o  radcy kommissji cent. likwid. 
i A h eca d ln ik  Z m u d zk i  P . Kajetana Niczabitowskiego, 
Członka Towarz: Nauk: Krakow: Sekr: K. C., raczył ob­
darzyć autorów tychże dzieł pierścieniami brylantowemu

—  Zona i córka pewnego fabrykanta angielskiego w 
Warszawie, wywdzięczając się miastu za to i e  im się tu 
dobrze pow'odzi, otworzyły na przedmieściu rodzaj dom u  
schronienia dla ubogich dziewczynek, przyjęły dyrektora 
któiy je uczy czytać i pisać, a same pokazują im różne 
roboty i jak najtroskliwiej pilnują.
N u m era  S c r y i o b lig a cy i U dzia łow ych  4 2 ,0 0 0 ,0 0 0  
p o z y c z k i  w d n iu  1 i 2 M arca  b. r. r. losem w yc ią ­
g n ię te , iako  m ające na leżeć  do losow ania szczegó­
łow ego  w d n iu  15 M a rca  t. r.

28 439  7 4 3  1 2 2 8  13 9 7  1 6 0 3  1 8 0 4  2.1,78 2,335 2 7 6 0
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(Gaz. Sen. Gaz. P e ter. R. Jn w . J. de St. P . Pszcz. P o łn . Gaz. Pol.
K ur. Pol.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
hondy  n 23 Lutego. Z rospraw jakie w ostatnich dniach 

toczyły sie na posiedzeniach Parlamentu, najważniejszemu 
były (przynajmniej w historycznym względzie) spory o 
sprawach Grecyi, o czom rzecz wprowadzona b y ła w jz b ie  
Parów przez Lorda Hollanda, a w Niższej przez Lorda 
Dżona Russel. Rosprawy te podały Ministrom powod do 
objaśnień, które nie mogą nie być przyjenmemi dla 
przyjaciół ludzkości.

W iem y teraz s pewnością, iz lubo granice Grecij nie 
dojdą do Arta i W olo, i Kandja zostanie przy Turcy i, 
nowe to Państwo będzie się jednak rosciągać za Pelopo­
nez, i Attyka wejdzie do jego składu; najważniejsza zaś 
to iż te oddzielone od porty prowincije pozostaną w 
zupełnej niepodległości Sułtanowi. Co się tyczy ostatniej 
wojny Tureckiej, Ministrowie poczytują ią za zupełnie 
sprawiedliwą ze strony Rossyi, naganiają upór Sułtana, 
który, jak się zdaje, nie m iał żadnego powodu polegać 
na pomocy Anglii, owszem, rząd nasz przed wydaniem 
sławnego Hati-szeryfu i potem, zawsze doradzał Porcie

aby zadośćuczyniła słusznym żądaniom Rossyi. Ministro­
wie twierdzą iż przewidywali koniec wojny, i że jak­
kolwiek przyczyny polityczne kazały im żądać zachowa- 
wania Państwa Tureckiego w Europie,, nie m ogły wszakże 
zniewolić ich do podjęcia oręża za Mocarstwo, które 
prowadziło wojnę jawnie niesprawiedliwą. Upewniali 
tykże iż w c a ły p  ciągu  narad między trzema Mocars­
twami, panowała nieprzerwana zgoda; w przedmiocie zwła­
szcza rozciągłości Grecyi, niebyło najmniejszaj sprzeczki.

—  Nie mniejszej wagi były rosprawv o stanie rządu 
Portugalskiego, i  o postępowaniu rządu Angielskiego w 
okolicznościach tyczących się lego kraju. Hr. Aberdeen i 
Xżę W ellington odpowiadali i składali historyczne dowo- 
dy, iz Anglija nigdy nie mięszała się do wewnętrznych 
spraw Portugalii, lecz tylko dawała swoje rady; że kon­
stytucja tego mocarstwa była dziełem samego D. 
Pedra i ze przywiezienie jej przez naszego posła z Brazy- 
lii, ky ł° postępkiem własnej jego odpowiedzialności, wy­
konanym bez wiedzy jego dworu. Co się tycze przy­
właszczenia najwyższej władzy przez D- Migela, sam Hr. 
Aberdeen njczem nie m ógł usprawiedliwić tego postępku 
lecz m u  się zdaje, iż naród Portugalski povyinien mieć 
prawo wybrania sobie Króla, i że nasz rząd— jeżeli tego 
wzajemne dwóch Państw interesa wymagać będą— powi­
nien m ieć sobie za obowiązek wejść w przyjazne stosunki 
s tym W ładzcą bez względu na jego charakter osobisty. 
Dla wzbronienia D. Migelowi objęcia tronu, Anglija żadną 
m iarą nie mogła uczynić więcej niż dotąd zrobiła, i 
jeśliby wypowiedziała wojnę, toby poniosła cały jej cię­
żar, gdyż rząd Brazylijski naganiał postępowanie swoich 
Agentów Europejskich, nie przedsiębrał, i zapewna już 
nie przedsięweźmie kroków nieprzyjacielskich przeciwko 
Portugalii. J lak niema zda się wątpliwości, iż Don 
Migel wkrótce zostanie przyznanym przez nasz rząd, pod 
warunkiem jednak ogłoszenia powszechnego przebacze­
nia (Amnestyi).

—  W  Jzbie niższej toczyły się mnogie rosprawy, w 
których ex-ministrowie (Huskisson, Palmerston, Grani) 
występowali jako najczynniejsi i najwięcej w polityce 
oświeceni przeciwnicy Ministerstwa.

Na posiedzieniu 16 Lutego P: Peel odpowiadając na 
pytania i zarzuty Lorda Russel oświadczył iż w toczących 
się układach, nie ma w cale dążenia do nadania Grecyi 
rządu despotycznego, i żadnego wpływu na jej wewnętrzne 
sprawy. Co do granic nowego Państwa zapewniał imieniem 
Ministerstwa że teraźniejsze umowy więcej niż wszelkie

iściu i beśpie- 
mować mają 
liczne punkta

do których przywiązane są nasze historyczne i klassyczne 
wspomnienia. Na posiedzeniu 17 Lutego Komitet skarbo­
wy zgodnie uchwalił następne summy: 2 ,5 0 0 ,0 0 0  f. s.
na służbę Królewską, 2 5 ,4 3 8 ,8 0 0 , na wykupno biletów 
skarbu wypuszczonych w 1 8 2 9  i 1 8 3 0  roku, 1 6 8 ,8 0 0  za 
bilety skarbu, wydane jako zadatek na dokonanie robot 
publicznych i wybudowanie kościołow. Na posiedzeniu 
18 Lutego P. Peel mówił o odmianach jakie zamierza 
wprowadzić do sądownictwa, i których głównym celem 
jest przyśpieszenie sprawiedliwości i zmniejszenie koszLÓw 
prawnych. Lord Blandford podał projekt wielkich odmian 
w Parlamencie, oparli się jem u Ministrowie i projekt 
wsparty tylko 57 głosami, upadł.

dotychczasowe, sprzyjają niepodległości, szczę 
czeństwu Grecyi. Granice nie tylko ohej 
Moreę lecz i wszystkie znaczniejsze jeogra



P E T E R S B U R  S R I .

N a posiedzen iu  1 9  L u te g o  Kanclerz. S k a rb u  w n iósł 
do K o m ite tu  skarbow ego zm niejszen ia  w ydatków  p u b licz ­

nych  na 1 ,5 0 0 .0 0 0  fu n t. st.
'  _ _  i s  Lutego  zgo rzał te a tr  o p e ry  A ng ie lsk ie j, S tran d , 

i dz ies ięć  p rz y le g ły c h  dom ów . W ła ś c ic ie l te a tru  P . A r­
nold oszacow ał szkodę na  80,000  f. st.

—  Z nakom ity  B razylijczyk P- T om asi w y je c h a ł z R ,o - 
Jan e iro  do  E u ro p y  z o sia tecznćm  postanow ien iem  sw ego
C esarza w zg lędem  P o rtu g a lu .

P a r y ż  2 2  L u te g o .  P osiedzen ie  K ró lew sk ie  d la  o tw ar­
c ia  Jzb , naznaczone je s t n a  2 M arca.

—  B y ły  W ic e -P re z y d e n t K o lu m b ii J e n e ra ł S an tan d e r 
p rz y b y ł tu ta j na c ią g łe  m ieszkanie. Je n e ra ł ten  m a  ty lko  

3 6  la t w ieku.
  L ond . K u rie r  o d  2 5  L u te g o  donosi za rzecz nie

w ą tp liw ą  iż  u k ła d y  ty c z ą c e  się G recii są  z u p e łn ie  u k o ń ­
czone, i z e  w ład za  najw yższa w  ty m  k ra ju  m a  b y ć  
pow ierzona x ię c iu  L eopo ldow i S ax o -K o b u rg sk iem u  s
tytułem  X I ę ci a  P a n u ją c e g o .  . .

—  M in ister sp raw  w ew n ę trzn y ch  d a ł roskaz zrobienia 
z m a rm u ru  k ra jow ego  p o sąg ó w  K ornela , B asy na, i lo  lei a 
i L a fon lena , d la  pom ieszczen ia  icli w  sali ro cznych  po­

siedzeń  Jn s ty tu tu . . t
—  S ław ń y  S k rzypek  P ag an in i n iedaw no tu  p rzy b y ł.
 26 L u teg o  W  sku tek  u s iln y ch  s ta rań  P o sła  F rancusk iego

w  K o n stan tynopo lu  S u łta n  zezw olił na  p rzebyw an ie  P a tr i­
a rch y  K ato lick iego  w  S tam b u le . J tak  K a to licy  poddam  
P o rty  b ę d ą  m ie li te raz  w  osobie A rcy -K ap łan a  p rzy to m ­
n eg o  ob ro ń cę  p raw  sw ych  po d  o p iek ą  F ran cy  i.

'—  P ary sk ie  dzienn ik i w y licza ją  p ó łk i m a jące  na le ­
ż e ć  do  w y p ra w y  A lgiersk iej. C h w a ła  s teg o  p rzed s ię ­
w zięcia n a le ż e ć  będz ie , zarów no  w szystk im  w óyskom  
F raneij: g d y ż  s każdego  K o rp u su  m a  b y ć  oddzielona
c z ę ś ć  w ojska d la  u tw orzen ia  4 0 , 0 0 0  k o rp u su . W y b ó r 
naczeln ików  n ie  je s t jeszcze za tw ie rdzonym . W  kro tce  
o czek u ją  m ianow an ia  g łow nego  dow odzcy.

Stok hol/n 2 5  Lutego. S ejm  N orw egsk i o tw arty  został 
19  t. m . m o w ę  K ró lew ską  c z y ta ł R adca  S t. K o lle t. 
Miasto F rid rich s tad t m ocno  u c ie rp ia ło  od  p o ż a ru  k tó ry  
W ybuchną ł w  nocy  1 5 — 16  t. m . W ie le  g m ach ó w  p u ­
b l ic z n y c h ^  4 0  d o m ó w  w łaśc ic ie li p ry w a tn y c h  s ta ło  sić

pastwą płomieni.
B ru x ella  2 2  Lutego. R zeka M eza (M euse) sp ra ­

w iła  w ie lką  pow odż  w  M aeseyk. W si D ilsen  i S to ck - 
h em  są  p o d  w odą. O d ro k u  1 7 8 4  n ieb y ło  p rz y k ła d u  
podobnej w ysokości w ody , k tó ra  n ie  p rzestaje  w zb ie iać .

Munich 19  Lutego. X żn a  L e u c h te n b e rg  o trzy m ała  
w czora w łasnoręczny  list C esarza B razylijsk iego s k tó reg o  
dow iedziano się iż  J. C. M . po  dośw iadczonym  p rzy p ad ­
ku  zu p e łn ie  ju ż  p rzyszed ł do  zd row ia , i że  p ierw sze do­
n iesienia o szczegółach  teg o  p rzy p ad k u  b y ły  bardzo p rze ­
sadzone.

(Gaz. r e t .  J .  d e  S. P e t. Psz.cz. P o łn .  Z u sc liau c r.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W y c ią g  z e  s p r a w o z d a n ia  W y d z i a ł u  R ę k o d z ie ln i  i 

h a n d lu  k r a jo w e g o  tv M in . S k a r b u  z a  r o k  1 8 2 9 .
W  c ią g u  d w ó ch  osta tn ich  la t, p rzedsięw zię te  zo sta ły  w 

c e lu  udoskonalan ia  rękodzie ln i i p rz e m y słu  krajow ego  
rozm aite  w ażne środk i i u rządzenia . G łów niejsze z n ich , 
w ykonane pow iększej częśc i w  1 8 2 9  ro k u , s ą  następu jące :

U stanow ien ie  R ad y  rękodz ie ln icze j, W y staw a  R ossyjs- 
k ic h  k ra jow ych  w yrobow , J n s ly tu t T ech n o lo g iczn y , szko­
ła  Ż eg la rs tw a  i R ad a  handlow ać

R a d a  R ę k o d z ie ln ic z a  w y k ry ła  ż e  w  r . 1 8 2 8  znajdo­
w a ło  się w  k ra ju  ró żn eg o  rodzaju  rękodz ie ln i 5 2 4 4  i w 
n ic h  ludz i p ra c u ją c y c h  2 2 5 ,4 1 4 "— P rze to  1 2 2  rękodzieln i 
i 1 5 ,8 6 7  osób w ięcej n iż  w 1 8 2 7  r. U k o ń czy ła  i p rzed ­
s taw iła  R adz ie  P a ń s tw a  dz ie ło  o s tęp low an iu  k ra jo w y ch  
w yrobow . R osp o zn a ła  szczegó łow ie  ustaw y  o p rzyw ile jach  

•i d o p ro w ad z iła  do  sk u tk u  W y staw ę  p u b lic zn ą  w y robów  
kra jow ych .

P ie rw sza  ta  w y staw a  z w ró c iła  na siebie pow szechną 
uw agę  i m ia ła  dziw ne pow odzenie . B y ł to  w ypadek 
praw dziw ie narodow ej w ażnośc i.

D o rosp rzestrzen ien ia  w  ogólności p o ży teczn y ch  zak ła­
dów  , p rzyczyn iło  się znacznie  w ydaw an ie  D ziennika 
rękodzie ln i, sp row adzen ie  i  rozdanie rek o d z ie ln io m  p ró b  
najlepszych  zag ran icznych  w y ro b ó w , oraz najnow szych  
w zorow  ang ielsk ich  m o to w id e ł, tk ack ich  w arsta tow  i 
m ach in .

W  ty m  że  c e lu , m ianow any  zosta ł p rzy  poselstw ie 
P a ry sk ie m  A g en t M in isterstw a S k a rb u , k tó reg o  obow iąsk iem  
je s t, m ieć  c ią g łą  baczność  na  postęp  dosk o n a lący ch  się 
ręk odz ie ln i w e F ra n c y i, A nglii i .N iderlandach i u d z ie lać  
naszym  przedsięb io rcom  w szelk ich  po trzeb n y ch  p o m o cy .

D o szczegó lnych  czynności W y d z ia łu  rękodz ie ln i na­
le ż ą  u lg i  uży czo n e  ro ż n y m  now ozap row adzonym  fab ry ­
k o m , rozdane n ad g ro d y , p ien iężn e  w sparc ia  i p rzyw ile je .

Z ak ład  do g a tunkow an ia  w e łn y  w M oskw ie p o d łu g  u s ta ­
now ionego  w  1 8 2 9  r . u rząd zen ia , p rzyprow adzony  został 
do sku tku .

W  zachodn ich  a  bardziej jeszcze w  p o łu d n io w y ch  
G ubern ijach  rozm nażan ie  c ień k o -w e łn is ty ch  ow iec , idzie 
s p o ż ą d a n y m  sk u tk iem , tak  że  w  osadzie A nhaltyńsk ie j je s t 
ju ż  8 4 8 6  sz tuk  ow iec najlepszego  ro d za ju . D o te j że  
osady p rzypędzono  nadto  p ew n ą  ilo ść  koni i rog a teg o  b y d ła , 
oraz p rzy b y ło  z N iem iec  o k o ło  7 0 , ró ż n y c h  rzem ieś l­
ników .

D o G ruzy i i p ro w in cy i Z akaukask ich  w y słan y  zo s ta ł 
P . M orenas w  c e lu  ro zm n o żen ia  ta m  n ie k tó ry c h  ro ś lin  
ze s tre f  m ięd zy -zw ró tn ik o w y ch , u doskona len ia  ju ż  istn ie­
ją c y c h  zap row adzeń  teg o  ro d za ju , i zak ładów  jed w ab n y ch .

D la te g o ż  k ra ju  sp row adzone zosta ły  s F ra n c y i n a jle p ­
sze g a tu n k i szczepu  w innego  i p osłano  tam  n a ję ty ch  n a  
la t k ilka będnarzy .

P o trzebow an ia  baw e łn ian y ch  i jed w ab n y ch  w yrobów  
R ossyjskich  do  p ro w in cy i Z akaukask ich  i P e rsy i, znacznie  
się  w zm o g ło .

I n s t y t u t  T e c h n o lo g ic z n y  m a  b y ć  w  k ro tce  o d k try ty .
D la  rozszerzenia p rz e m y s łu  i h an d lu  k ra jow ego , sp ro ­

stow an ia o g ó ln y ch  p o jęć  o ty m  p rzed m io c ie  i ros- 
c iąg n ien ia  op iek i nad  stanem  hand larzy , u stan o w io n ą  
została p rzy  M in isterstw ie S k arb u  R a d a  H a n d lo w a  
m a jąca  sw oje od d z ia ły  w  M oskw ie, R y d ze , A rchange lsku , 
O dessie , T a g an ro g u  i in n y ch  stanow iskach , n a  k tó ry ch  
b ędz ie  tego  po trzeba.

Jn te re sa  k o m p a n i i  A m e r y k a ń s k i e j  sz ły  p o m y śln ie  i 
przedsięw zięte  w ypraw y  do  w ysp  S zan tarsk ich  i 1 8  K u -  
ry lsk ie j, oraz na p ó łn o c  w ew nętrznej części naszej A m e­
ryk i, o b iecu ją  rozszerzenie nad a l ob ro tów . N ow a d roga  od 
Jak u tsk a  k u  O cho tsk iem u  m o rzu , je ż e li dalsze je j w y b a- 
d y w an ie  nie n apo tka  przeszkód , p o s łu ż y  k u  z ła tw ien iu  
stosunków  naszych z osadam i. S  pow odu  w ie lu  n ied o -
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godności główna Faklorija kompanii, przeniesioną została 
z wyspy Siteby na wyspę Kodjak.

W  Handlu na jarmarkach krajowych w ogólności, w 
roku ubiegłym więcej było życia niż w poprzednich 
latach.

W  Petersburgu założoną została szkoła szyprów, ster­
ników i cieśli o k r ę t o w y c h  ze stanu miejskiego i kupiec­
kiego (*), wkrótce potem postanowiono dodatkowe pra­
widła o urządzeniu handlowego żeglarstwa, któremi obok 
użyczonych ulg i zachęceń, uprzątnione zostają rozmaite 
lormy i przeszkody, zawadzające rozwinięciu tej gałęzi 
przemysłu.

Podług wiadomości otrzymanych od Rządców Gubemii, 
pobudowano w 1829 roku statków do żeglugi po jezio­
rach 144, rzecznych 4978. W  1828 liczba pierwszych 
była 66 a ostatnich około 8000.

W yrób sukien dla wojska, w zupełności zadośćuczynił 
nadzwyczainej s powodu wojny potrzebie; i ceny, (prócz 
małoznacznego podniesienia się surowych gatunków) nie 
uległy odmianie, pomimo dość wysokich cen, jakie były 
na prostą wełnę.

—  Między innemi wiadomościami handlowemi, z Gdań­
ska z d. 12 Lutego  donoszą: iż w ostatnich latach wy­
woź towarnego sosnowego drzewa do Francii, znacznie 
się powiększył i coraz wzrasta, tak że się można spodziewać 
pomyślnych skutków s takowego handlu; kiedy przeciw­
nie do Anglii coraz mniej drzewa potrzebują.

Teraz, w składach w Gdańsku znajduje się około 27,000 
brusów (8000 mniej niż w końcu 1828) a kłod 70,000 
sztuk t. j. prawie dwa razy tyle ile było w zaprzeszłym 
roku. Lecz większa część tych zapasów jest tak złego 
gatunku, iż przedaż nie wyniosłaby cła za granicą i 
kosztów przewozu.

Ostrzegają przytem Rossyjskicli i Polskich obywateli, iż 
dla własnych korzyści powinniby starać się posyłać do 
Gdańska drzewo dobrego gatunku, iżby przy spławie za 
granicę mogły się opłacić koszta przewozu i nadzwyczaj­
nego cła które się pobiera w Anglii, gdyż drzewo śred­
niego gatunku może być tylko potrzebowane w Gdańsku 
po wyczerpaniu miejscowych zapasów.

Z wysłanych stąd zagranicę 1,048,000. (527,000 
więcej aniżeli w roku zaprzeszłym) sztuk klepki, wiele 
bardzo powieziono do Francy i, ale z odebranych wiado­
mości widać iż tam cena na len przedmiot spadła s po­
wodu nieurodzaju win. Ceny zaś na dęl>owe brusy i deski 
pozostaną, jak się zdaje, te same co i w roku przeszłym.

Potażu pozostało tylko 96,000 becz. powiększej części 
podłego, lak że jeżeli z Polski zaczną go przywozić 
w dobrym gatunku, to można się spodziewać cen takich 
jakie były w przeszłej jesieni.

Z liczby 1285 centn. wełny wysłanej za granicę, Pols­
kiej było tylko 75 centn.

W  ogólności zaś wszystkich towarow Polskich i Ros- 
syjskicli wyszło W isłą na 51,341,065. złot. Pols.

P a ryż  20 Lut. W  Dzienniku handlowym piszą iż 
wyszło Królewskie postanowienie mające być ogłoszone 
po otwarciu Jzb, o nadaniu Paryżowi składowego prawa 
na towaiy kolonialne.

—  Nigdy niebyło w Hiszpanii tyle przemycań ile 
teraz, s powodu nieurządzenia jeszcze pogranicznej straży.

R yga  17 Lut. Drujskiej pieńki przedano zawczora 
około 200 bierkowcow od 102 r. 75 k. as.— 104 r.
(*) T y godn ik  re te rsb . No. 5 sir. 34.

60 k. za czystą od 89— 91 r. 75 k. za połową i po 
55 r. a za pakułę. —  Lnianego siemienia oczyszczonego 
na olej przedano m ałą ilość po 13 r 50 k. za becz. z 
opłatą z góry a po 14 r. z. l o j  zadatku. —  Konopnego 
siemienia beczkę przedawano po 8 r. 25 k. z 10? proc. 
zadatku, na tę cenę są i dopiero kupujący Żyta cokol­
wiek więcej potrzebowano i przedano 600 łaszt. po 145 
r. z opłatą z gory, a po 150 r. z opł. połowy i 155 
r. z zadatkiem 10? proc.

—  Donoszą s Kijowa z d. 11 Lut. Wartość towarow 
krajowych i zagranicznich wystawionych na jarmarku 
Trzykrólskim wynosiła do 1,545,450 r. Koni i baranow 
znajdowało się na 16,800 r. Sprzedano towarow na 
626,875 r.

K U R S  W E X L O W Y  i  P I E N I Ę Ż N Y .

Petersburg. 21 Lut.
Na Londyn........... na 3 mies. pens. 10J,
—  Amsterdam. . . —  65 dni. cens. 5 3 |.
—  Hamburg. . . .  —  65 dni. szyi. bko. 9
 — ------------------------------   • —  5  m i e s ................................. 9 | * ,

—  Paryż.............. —  5 mies. sant. 112J.
Rubel srebrny................................ 3 r. G8jj k.

N ieustający dochod kom m isyi umorzenia długów.
6 g assygnatami.....................................................138 proc.

R yga  20 Lutego.

Rubel s re b rn y    . . 3  r. 66|- k.

Odessa 14 I.utego.
Na W iedeń ..................na 39 dni krejc 26 t j .
 — .......  —  5 mies. —  26j.
—  G e n u ę .....................—  75 dni sant. 1 1 3 |, l l3 j£ .
—  Konstantynopol . . —  21 —  par. 1 3 2 ^* , 135^7 .
—  L o n d y n ....................—  75 — pens. 19£®.
—  Marsylię....................—  5 mies. stan. 112 J.
—  M a ltę ....................... —  51 dzień. tar. 6 |.
Im perjał............................38 r. 40 k. 58 r. 50 k.
Mahmud miękki. . . .  13 — 68 — 5 —  70 —
Rubel srebr . . . . . .  3 — 69 i — 5 —  70 —
Talar Hiszpański. . . . 4 — 55 — 4 —  80J—
Dukat Hollend. . . . .  10 — 55 — 10 —  65 —

( Gaz.  Ha nd l . )

LITERATURA.
O  D U C H U  L I T E R A T U R Y  H I S Z P A Ń S K I E J  W XIX W I E K U .

W  wiekach XVI i XVII, Literatura Hiszpańska stanę­
ła na najwyższym stopniu świetności, i w tymże prawie 
czasie półwysep Jberyjski znajdował się na szczycie po­
litycznej sławy. Przemożna Monarchija którą Karol V 
swym następcom zostawił, obejmowała niemal połowę 
kuli ziemskiej: Wiedeń i Potozi, F landrija i Ceuta, wys­
py mórz Azjatyckiego i Amerykańskiego do niej należa­
ły. Stąd słusznie powiadano, iż nad posiadłościami hisz- 
pańskiemi, w czterech częściach świata rozsypanemi, słońce 
nigdy nie zachodzi.

J Literatura dotrzymywała kroku tej wielkości. Iliszpanija 
miała już swe bohaterskie sztuki, dramy, komedije i tra- 
gedije, kiedy we Francyi i innych krajach o podobnych
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utworach i pojęcia niemiano; w dramatyczne dzieła była 
b o g a ts z ą  niż dziś jeszcze cała reszta Europy. Nikt się 
Hadtem niezdziwi, kto zważy iz jeden Lopez de Yega 
1800 sztuk teatralnych i 400 aulos sacra/nentales na­
pisał.

Dramom tym i trajediom niezbywa ani na wysokich 
uczuciach, ani na religijnym fanatyzmie; od lego ostat­
niego nawet nieinogły być wolne, gdy sam oblity Lo­
pez” od spółczesnyeh «fenixem» nazywany, był mnichem 
i przypuszczonym do tajemnic Jnkwizycyi; podobał się 
nadzwyczajnie swemu narodowi, nie dla tego że był po­
bożny, lecz że był zapamiętale fanatyczny.

Pomimo to, w dramatach jego nie same tylko przez 
fanatyzm natchnione znajduiemy rzeczy, jest tam wszystko: 
sceny miłosne, pojedynki, processyje, spowiedzi, porwania, 
zabójstwa, msze, Niebo i piekło, Święci i czarci, schadz­
ki kochanków i serenady, słowem całe wewnętrzne życie 
Hiszpanii. U późniejszych naśladowców jego Montalvana i 
Kalderona, charakter dramatycznej sztuki bynajmniej się 
nie zmienia.

Co do do stylu, mocna orientalność w części zachod­
niej Europy, zadziwiałaby niezawodnie każdego ktoby 
niewiedział iak wielki na nię wpływ wywarło długie i 
przemożne Arabów panowanie. Styl ten jest błyszczący, 
nienaturalny: naprożno byłoby szukać prawdy w dialogu, 
lub prostoty w akcyi. Y/rodzona zdaje się charakterowi 
hiszpańskiemu pragnąć nadzwyczajnych na scenie przed­
stawień, jakich w pospolitem nie widzi życiu i żeby sobie 
utworzyć wyobrażenie o tym antitezami, concetti i pro- 
zopopeją nastrzępionym stylu, dość jest wybrać na los 
szczęścia wyjątek, naprzykład następujące wiersze s Kal­
derona :

'■Wszedłem zalotny do pokoju moiej siostry i z nią 
■wśród dam otaczających widziałem Donę Annę. Widzia­
łem w ogrodzie miłości na czele pospolitych kwiatów 
różę nadobną i piękną, ale nie, co mówię, kiedy dobrze 
zważam, widziałem wśród wielu róż gwiazdę, a raczej 
wśród wielu gwiazd gwiazdę W enus, lecz gdy się lepiej 
iej bóstwu przypatrzę, widziałem wśród wielu gwiazd, We- 
Uery promieniste słońce, dające jasność otaczającym pla­
netom, widziałem niebo dla słońc wielu.»

Taka to przesada coraz rosnąca, wprawia Hiszpanów w 
najwyższe zachwycenie. Widzimy tu jak dalece podług 
rozmaitych pojęć i różnej narodowości, często rzeczy bez 
sensu i znaczenia obudzają powszechny entuziazm.

Gdy po wojnie o następstwo tronu, członek domu 
Burbonów zajął tron Karola V. wszystko pochyliło się 
ku upadkowi, i literatura nie mogła ostać się dłużej na 
dawnym stopniu; straciła oryginalność przez naśladowanie 
francuskiej, która niższe daleko od dawnej hiszpańskiej 
trzymała miejsce. Cazinares był ostatnim starej szkoły 
poetą. Naśladowania Francuskiej szkoły, zapełniające cały 
"wiek XVIII. są słabe i małej wartości.

Sprawcą tego literackiego odszczepienstwa był Don 
Ignacio de Luzan, zgłębił Arystotelesa (°) i poetyckie swe 
pisma wydał w 1737 r. S tej epoki poezija przestała 
Być potrzebą duszy, dążeniem meprzezwycięłonem, i 
stała się tylko przyjemną rozrywką, nie była juz ową 
fu r ia  grande e sonorosa która podług Kamoensa.

O pcito  acende e a cór ao gęsto rnuda. (Zapala 
serce i pędzi żywy na twarz rumieniec:)

Don Montiano i Luyando, Moratin ojciec i Józef Ve­
lazquez pracowali w nowym duchu, Tym czasem i stara

szkoła nie wszystkich jeszcze straciła stronników. Garcias 
de la Huerta stanął w obronie i starał się nawet jej 
błędy i niedostatki usprawiedliwić, przetłomaczył Zairę 
Woltera, nie zbyt sczęśliwie; jego pomszczony Agame­
mnon ( Agam em non V engadoJ  jest zagmatwany i na­
puszony. Tylko w "Rachel*) odstąpił od zwykłego trybu, 
wielki charakter Ilernana skreślony iest po mistrzowsku, 
gdy Rachel tym czasem umiera s concetti w ustach; 
mówiąc naprzykład o łzach które wylewa, «Pary 
unoszące się z mych oczu posyła miłośny płomień któ­
ry w mym sercu ukrywam.»

Luciano Francisco Cornelia i Ramon de la Crusycano 
w komedii i dramie pozostali dawnym prawidłom wier- 
nemi.

Taki był stan Literatury Hiszpańskiej do XIX wieku, 
z nim zaczęły się rozruchy w Hiszpanii i większa część 
znakomitszych poetów skończyła życie na wygnaniu.

J teraz jeszcze Hiszpańska Literatura dzieli się na dwie 
osobne szkoły, francuską czyli klassyczną  i narodową czy­
li romantyczną.

Do pierwszej z nich należy Martinez de la Rosa, osiad­
ły we Francyi, wiersz zaleca się czystością i harmoniją, 
lecz muza jego za nadto zda się być bojażliwą, poema 
Zaragoza  której bohaterem P a la fo x , daje nam tego do­
wód. Martinez iest wielkim czcicielem i naśladowcą Al- 
ficrego. Jako członek kortezów napisał on w 1812 w 
Kadyxie swoję K iuda de P adilla . W  tymże samym 
roku wydał i drugą jeszcze komedię pod tytułem: Lo 
cjue puede un empleo;  jego sztuka La N i/ia  en Casa y  
la M ądre en M ascara , (córka w domu a matka na ba­
lu) w 1821. była graną w Madrycie.

Don Manuel de Quintana należy do jednej s poprzedzają­
cym sekty. Przesadzony klassycyzm, niewolnicze naślado­
wanie form francuskich, przemagają w pięcio-aktowej tra- 
gedij jego Pelaya, przedmiot jest tenże sam co i Orme- 
zindy Mikołaja Fernandez de Moratin, którego z Leandreni 
Fernandezem de Moratin, brać za jedno nie należy.

Don Gaspar Melchior de Jovellanos iest podobno pierw­
szym z żyjących prozaików. Na scenie wszakże nie był 
szczęśliwy, Tragedija iego M annza  i drama dcl dcli- 
cuente honrado naśladowanie iak się zdaje poczciwego  
zbrodniarza  (redlicher Verbrechcr) są za nadto pedant- 
ckie i nie mogą wielkie sprawić wrażenia.

Don Thomas de Yriarte uchodzi za wybornego baj- 
kopisa, znajoma iest jego iedna komedija E l Senorito  
m im ado  (pieszczony panicz.)

Don Angel de Saavedra równie dobry poeta iak żoł­
nierz, walcząc za sprawę Ferdinanda \  II ciężką odniosł 
ranę, był później członkiem korlezow, i po powrocie 
Króla został wygnany. Taki iest zwyczajny tok rzeczy w 
Hiszpanii, wypadek podobny nawet nikomu tam się dziw­
nym niezdaje.

Don Leandro Fernandez de Moratin wydał teatr 
swoj w Paryżu. Lepsze z jego sztuk są: E l si dc las 
N inas  (Tak, młodej dziewczyny) la  M ogigata  (liipo- 
krytka) i E l Nie/o y  la N ina  (Starzec i dziewczyna). 
Komu jednak miejscowość sceny nie jest znajomą, ten 
tylko w połowie pojmie ich znaczenie. Jeszcze iego «Po-

(* ) N ie są d z ie m y  ż e b y  to  s ię  m ia ło  sc iąg ac  ilo  sam ego  i  ry s io -  
te le s a , śc ią g a  s ię  c h y b a  d o  je g o  w y h ła d a c z o w . (P rz . R ed)
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błażanie wszystkim* ( Jn d u lgenc ia  p a r a  todosJ  zasługuje 
na wspomnienie. (*)

W iększa część Poetów drugiego rzędu szła pod zna­
mieniem Marlineza de la Rosa, i Gorostiza. Zbyt da­
leko by to nas zaprowadziło, gdybyśmy o dziełach ich 
choć powierzchownie mówić chcieli, nie możemy jednak­
ie  nic zastanowić tu  uwagi Czytelnika, nad kontediją 
los tres igua les  (Trzej sobie równi) przyiętoj z wielkim 
oklaskiem w Madrycie, inaiącej prawdziwe zalety, krorej 
Autor nie wymienił swego nazwiska.

Sławny X iąże pokoju (de la Paz) mieszkający w Rzy­
mie (**) wroskosznem ustroniu, w czasie panowania swe­
go w kraju, uważał za rzecz wysokiej sławne jego odpo­
wiednią opiekować się Literaturą. Jem u po większej czę­
ści winna Hiszpauija żyiących jeszcze Poetów. Gil ich 
zachęcał, rozdawał hojnie dostojeństwa i podarunki, nie­
których nawet na stopnie Ministrów wynosił. Jego upa­
dek pociągnął za sobą ru inę tych którym względów' 
swoich udzielał.

W  tym  periodzie pisano ody, którym nie zbywa ani 
na harmonii ani na głębokiem uczuciu. S pomiędzy nich 
celuje oda Lcandra Fernandez Moratina, poświęcona pa­
m iątce przyiaciela jego Don Jose Antonio de Conde, 
autora dziejów Arabskiego panowania w Hiszpanii.

Arriaza należy do Szkoły Gallicyslow, wiersz jego 
gładki podoba się, w wyrażeniach iest wdele ognia, mia­
nowicie w odzie na bitwę Trafalgarską. Sienfuegos za­
leca się odą na cześć Jenerała Bonaparte. Zasługują też 
nie mało na uwagę romanse Grób, ( E l  Tu i/iu lo )  Sta­
rzec i Jesion, ( e l A ttc iano  j  e l F resn o J  i wiele ieszcze 
innych.

Jglesias jeden podobno s pomiędzy żyjących odznacza 
sie mocnym charakterem narodowości, lecz obrawszy stan 
duchow ny, poświęca prace swoje jedynie świętym przed­
miotom, Norona niższe od niego zajmuje miejsce. Manu­
el Quintana nie jest liez zalet; w swoiej H erm osura , 
(hymnie do piękności) sławi wprowadzenie W akcyny do 
Ameryki. —

Oprócz Klassyków i Ramantyków znajduje się jeszcze 
w Hiszpanii klassa osobna jakby neutralnych poetow , któ­
rzy stary palrjotyzm z now'ą cy wilizacią pojednać usiłują. 
Na ich czele stoi sławny Juan Melendez, po nim idą 
Don Alberto Lista, Don Nicazio Gallcgas i Dona Vincen­
te M aturena de Guttierez, która na nowo wydała swoje

(» ) Autor p rzytaczając zdan iem  iego łep sse  ze sz tu k  M oratina, 
n ie  Wtem za co opuszcza kom ediję E l  CaJ'e, o r  l a  Conie- 
di-a n u e f a  znajdującą s ię  w  jed n y m  i  tym  źe sam ym  zbio­
rze  z d ru g icm i, w ydanym  w Paryżu , pod ty tu łe m  Ob r a s  
d r a m a tic a s  y  Z y r i c a s  d c  D o n  D eand r o  F e r n a n d e z  d e  
M o ra l i n .  W  kom edii tej pisanej p rozą, M eratin  w yśm iew a 
w ady  ów czesnej d ram y , zabawna je s t i  lak pow szechnie  
u lub iona na scenie h iszpańsk ie j, jak  sz k o ła  O b m o w y  Sheri- 
dana na tea trze  D r u r y - l a n e .  M oralin n ie  sam e ty lk o  p isa ł 
kom edije, n ie  bez zalety  są  iego  L iryczne poezijc i rozma­
ite  w  przedm iocie  lite ra tu ry  uczone rosp raw y , j e s t  on  je d ­
nym  z m ałej liczby  h iszp ań sk ich  poetów , k tórzy  n ie  prze­
stając na sam ych ty lk o  u n ies ien iach  szczęśliw ego ta len tu , 
udzielonego  im  od n a tu ry , u m y sł swój p racow itą nauką sta­
ra li  się  ukształcie*; posiadał obszerne w iadom ości w  staro­
żytnej i  now ej lite ra tu rze , i co ty lk o  p isa ł nosi cechę dojrza­
łeg o  rozsądku  i w ybornego sm aku. K om edyie jego są p e ł­
ne  zdrow ej k ry ty k i, zapraw ionej so lą  n iepospolitego  dow­
c ip u , praw da iż tu  i ów dzie m iejscow e alluzije  u trudzają  
czy te ln ik a , m ało  znającego Itiszp an iją ; ale  tcz a lluz ije  te 
stanow ią w ie lk ą  zaletę autora w  je g o  ojczyźnie, (p r z y p .  
T łu m a c z a .)

(**) T eraz w Paryżu  (Przyp. Red.)

E nsayos poeticos  nikt iednakże do tychczas niewyrówna 
Melendezowi; jego Wesele Kamaezo (Bodas de Camacho) 
nie jest najlepszym płodem , ale ody filozoficzne, sonety i 
romanse, usprawiedliwiają poniekąd ty tu ł boskiego , dany 
m u od jego rodaków. Sonet Q u a l suele A b e ja  inqu ieta  
revolando  iest prawdziwym w tym  rodzaju arcydziełem.

(z Jiiem. p rzek ład  K. L.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
S z k o ły  F ra n cu sk ie  i kurs E s te ty k i w P a ry żu .  Jak 

dalece jeszcze w ogóle we Francu i Anglii schodzi na 
dobrem Szkół urządzeniu, możnaby przywieść smutne 
tego przykłady. Tak, co się tycze Greckiego języka nau­
czyciele wydają w Paryżu łatwych Klassyków ze wsla- 
wionem między wierszami tłumaczeniem, ażeby na lekcij 
text l>ez przygotowania mogli objaśnić. Kiedy się kto ich 
zapyta czy takie książki są i dla uczniów przeznaczone, 
odpowiadają że nie; lecz jest ich interesent żeby ucz­
niowie je  kupowali. Angielskie Gramatyki Greckiego języka 
(Butman niedawno do niektórych szkół został wprowa­
dzony) nie mają akcentu i examen Grecki Ostindyiskiej 
kompanii, kończy się na czytaniu lextu nowego Testa­
mentu.

Uczniowie przeto do wyższych Szkół (we Francii do 
Uniwersytetu należą i Kollegia czyli Ginmazia) przyby­
wają nie przygotowani, i wykład professorów m ałe bardzo 
przynosi pożytku W  niższych zakładach reforma postę­
puje bardzo powoli, a w wyższych zo nadto prędko. W  
Paryżu do lekeii przybyła ju ż  teraz i Estetyka. P. Andrie 
(Andrieux) rosprawia w College de France o ró  ncuXov 
sur le  beau et le bon, przed zgromadzeniem obojej płci 
słuchaczów. Oto są niektóre rysy tych lekcii. Le beatu, 
było rozmaicie pojmowane. Plato tw aża ł je  za typ pier­
wiastkowy materialnie niejako w duszy wrażony. Nowszy 
Filozof bierze je  za pożyteczne, ale P. Andrie robi uwagę że 
pożyteczne dla zmordowanego łożko nie jest jeszcze dla tego 
pięknem. Piękność obudzą sen tim ent de p la is ir  mele d ’un  
sen tim en t d ’ a d m ira tio n  (słowa W oltera). Jeżeli po- 
dziwicnie przemąga, piękność staje sie górnością; jeżeli 
upodobanie dorównywa podziwieniu, przedmiot jest właś­
ciwie pięknym, a ładnym  kiedy upodobanie tylko się 
obudzą. S pięciu zmysłów, wyłącza Andrie z Estetyki 
smak, rozumie się smak podniebienia, powtóre powonie­
nie i dotykanie; co smakujemy, dotykamy albo wąchamy, 
przecliodzi bespośrednio do zm ysłów , pośrednio już  
niejako przez powonienie a jeszcze więcej pośrednio 
przez widzenie i słyszenie, i dla tego oba te ostatnie zmy­
sły należą do krainy piękności. Cośmy raz naszym 
wzrokiem lub słuchem  ujęli, przeciska się w g łąb  duszy 
do serca; przedewszystkiem piękne wiersze. Ażeby tego 
dowieść czytał Andrie wyjątek z Lukreciusza i tłomacze- 
nie z W oltera. Lukreciusz rozwija m yśl że jest pięknie 
czyli przyiemnie patrzeć na walkę, lub na rozbicie się 
okrętu zdała od niebezpieczeństwa, przyczynę widzi w naszej 
ciekawości i we wrażeniu które widok na nas sprawia. 
W olter mniema, że tu  sama ciekawość działa, dowodzi 
że sam widział rozbijający się okręt i widział jedynie s 
ciekawości, zajęło go to mocno bo był cu rieu x  e t sen- 
sible. W olter mówi sam przeciw sobie, bo nieco wprzódy 
powiedział że la  curiosilć  settle na niego działała. Andrie
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utrzymuje ze do tego w połowie albo w trzech czwar- 
tych częściach przyczyniła sif emotion.

Ludzie ukształeeni lubią także trage ijc. Kupują 
Lilel.y na płacz. Angielski jeden pisarz me mógł pojąć, 
po co tyle ponosić kosztu na ia l po Ilekub.e, kredy 
każdy we własnym domu tyle miewa strapienia. A kiedy 
w czasie rewolucii pytano Lem.era, dla czego niep.sze 
tragedii? odpowiedział: la tragedie court les rues. Tak 
było w samej rzeczy powiada Andrie, ale tez to była 
tragedie populaciere.

Andrie znał Lemiera, poezyje jego uznaje za piękne, 
a jednak młodzi Francuzi dziś się na nią krzywią, ci mło­
dzi są romantycy, Andrie w to się nie wdaje. Języb 
powszedni francuski zdaje m u się poetycznym, a jeżeli 
w dzisiejszych czasach hyc nim przestał, to jedynie s 
powodu braku poetów. Ale dość i tego aby wiedzieć 
jaka to jest we Francii estetyka na Katedrze.'

Kiedym wyżej wspomniał, ze w niższych szkołach 
reforma postępuje zwolna, niemiałem w myśli prywat­
a c h  zakładów, w których nowości wcale się me lękają. 
Do tycli nowości należy i wskrzeszanie staiych meto 
Jeden zaczyna w nauczaniu języków od tłómaczen nie 
wykładając wcale grammatyki, drugi uczniom me daje 
textu bez tłumaczeń: ta ostatnia metoda, podobna do Ha- 
miltońskiej, teraz w wielkiej jest wziętosc: lecz panującą 
jak sie zdaje zostanie metoda Zakoto (Jacotot), która się 
w stolicy nawet w klassie rzemieślniczej szerzyć poczyna. Za 
niedawnych rządów Martiniaka (Martignac) wysłano w 
różne strony uczonych dla poznania się ze wszystkiemi 
metodami: z Niderlandów gdzie Zakoto szkoły już od
lat wielu kwitną, wrócił P. Ginio (Giugniauł), ale trafił 
na zmienione Ministerstwo, niewiadomo czy się przydadzą 
na co zebrane przezeń postrzeżenia. (Ausland).

■— Język Lettów należy już prawie do zaginionych: 
historyczne i jilemienne zwiąski Litwy s tym ludem dziś, 
w niewielu już sszczątkach pozostałym, powinnyby służyć 
^  powód do lepszego niż dotąd obeznaniu się s pracami^ 
nad dochowaniem i zbadaniem tego jeżyka podjętemi. S po- 
niiędzy nich naj ważniejsze m jest bezwątpienia pismo 
Wydawane przez Towarzystwo Łotewsko-literackie w Mi- 
lawie, noszące tytuł «Magazin, herausgegeben von der Let- 
tisch literariśchen Gesell£cłiaft> Pisma tego w r. pizeszłym 
wyszedł drugi poszyt drugiego tomu 72 str. 8 -0 . 1  24 str. 
tablic 4 -0 . Cena 5 złote. —  W  Ryśkiem periodycznem 
piśmie Provinzialbatt f u r  K ur-L iv  und Esthland  któ- 
feby i u  nas za wzór prowincionalnych pism posłużyć 
mogło, pomieszczona 'jest krótka następująca wiadomość 
0 tym oslatatnim poszycie.

"Przedmowę zaczyna zapowiedz, że dwa pierwsze 
poszyty tego tomu, mają zawierać teoretyczne, trzeci zaś 
praktyczne roboty, któreby mogły być krajowcom (Łoty­
szom) udzielane. Zamiar taki godzien jest wszelkiej po­
chwały: towarzystwo tym sposobem w jioszytach teore­
tycznych teraźniejszy charakter Łotewskiego języka, dla 
Aiemców wyjaśni: praktycznym poszyłem zawierającym 
bądź tłumaczenia na Łotewskie, bądź oryginalne w tym 
języku pisma, pomnażać będzie ciągle szczupłą bibliotekę 
Lettow i poda im nowy sposob kształcenia się. zwłaszcza 
jeśli jak słusznie sie można spodziewać, pisma prozą 
raczej niż wierszem będą dobierane. Poszyt pierwszy za­
wiera: 1) Dodatki i objaśnienia do gramatyki Łotewskiej 
Sztendera, przez Uciu znawców Łotewskiego języka. Widać 
z nich że przerobienie i poprawa starej gramatyki byłyby

trudniejsze niż napisanie nowej. 2) Postrzeżenia nad Ło- 
tewskiem wierszopisarstwem przez Hugenbergera. Jest to 
właściwie gruntowny wykład prozodyi. 3) O rzeczowni­
kach 11a /dis przez tegoż. 4) Zbiór jedno-zgłoskowych 
słów Łotewskich przez Bokorna. Przydane są ciekawe nad 
niemi uwagi,»

W  ostatnich latach zaczęły się ukazywać w Wilnie 
xiążki po litewsku pisane: zdaje się s tych początków że 
i litewski język wkrótce będzie miał takich gorliwych 
badaczy,, jakich ma Łotewski. Dla nich zapewna Kurlandz- 
kie prace nie będą obojętne: powodzenie ich najwięcej 
przypisać należy gorliwości tamecznego duchowieństwa: 
a jednak duchowieństwo to mówi językiem któremu już 
dawno po krwawych walkach mowa Lettów ustąpić mu­
siała. Niemcy uczą się na to po Łotewsku, aby Łoty­
szom w ich języku słowo Boż e tłumaczyli, łączą w jedno 
usiłowania, aby ich język uchowali. Tak, co człowiek 
zabierca wytępiał, człowiek oświecony ochrania. Bliżsi 
miejscem i świadomsi tamecznych okoliczności, może 
nam zechcą dokładniej opowiedzieć stan teraźniejszy 
języka i oświecenia Łotyskiego.

P i s m a  p e r i o d y c z n e  w e  F r a n c i i . 
Styczniowy poszyt jednego s celniejszych pism perio­

dycznych francuskich f lievue F rancaiseJ  zawiera rzecz 
o statystyce pism periodycznych we Francyi porównanej 
z, r. 1812 i 1829. Wypadki pomieszczonej w tem piś­
mie rachuby są takie, iż bez historycznych nawet objaś­
nień, ważnemi wydawać się musząc. Odważamy się więc 
na zapełnienie stronicy liczbami.

Dzienniki i p ism a peryody cznc w P a ryżu .
1812 1829.

Edukacija......................................................  2. 14.
Języki i grammatyka  .....................  O. 3.
Rzeczy Religijne katolickie............................ 0. 13.
  —  —  —  protestanckie................... 0. 2.
Filozofija moralna (sociale).................... 0. 6.
Prawodastwo, nauka prawa i praktyka . . 10. 18.
Nauki w ogólności (sciences generales) . 3 .  12.
 . przyrodzenia  .................. ...  2. 3.
  lekarskie-.  5,. 28.
M agnetyzm ................................ . . . . . . . . . .  ., 0, 2.
Chemija      1, 2.
Górnictwo       0.. 1.
Matematyka .. .. . . . . .    . • • . • •• 0». i<
Jnżenierija c y w iln a ............................. 0. 1.
Żeglarstwo............................  2.
Ekonomija po lityczna...................................  1 • 7.
H andel.......................................................... °*
R olnictw o........................................................  6*
Ogrodnictwo........................................ . 0. 3.
Jeografija 
lłislorija i żywoty 
Bibliografija . . . .
Literatura.................
P o lity k a ..................
Sądownictwa. . . . 
Wolnomularstwo.
Sztuki piekne kunszta i rzemiosła............... 1.
Sztuka wojenna...............................................  1.
M u zy k a .......................    O.
Zakłady publiczne, rzeczy administracyjne 1.
Stada, myślistwo, wyścigi k o n n e .............  0.
Loterije i g r y .................................................. 0*

l i  5.
0. 3.
2. 2.
5. 60.
5. 32.
i i  5.
0 . 1.

7. 
4. 
4. 

10. 
1. 
3.
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M ody............................................................  1. 5,
Doniesienia i ogłoszenia.........................  1* 27.

45. 309.
P ism a  p er io d yczn e  P a ry sk ie  p o d  w zg lęd em  jia czas 

ich  w ychodzenia .
1812. 1829 . 1812 . 1829.

Codzienne . . .  5. 30- 3 razy na miesiąc 1. 8.
6 .razynatydzień O. 5 . 2. 3. 4    o. 1.
5 .  O. 1. 2  1. 19.
3. —  0. 8. 1 lub 2   0. 2.
2 .  0. 47. Miesięczne . . . .  28. 107.
Raz lub dwa . O. 3. 10 razy na rok . 0. 1.
Tygodniowe . . 2. 45. 8 lub 9   0. 1.
0  razy na miesiąc 2. 15. Co dwa miesiące. 0. 2.
4  —  —  —  0. 4. Co t r z y ,   0. 5.
3  lub 4 —  0. 1. Pó ł periodyczne . 6. 4.

U w aga. Rozmiar arkuszy pism codziennych albo raczej 
często wychodzących, znacznie się powiększył w porów­
naniu do r. 1812  i miesięczne pisma daleko większą mają
objętość.

P ism a  p e r io d y c zn e  w D epartam entach  
1812.

Pisma polityczne czyli raczej dzienniki prefektur . . 64.
Pisma nauk i kunsztów .....................................   13.
Pisma poświęcone literaturze i teatrom (jedno co T y ­

d zień  w R u e n ) .......................................................  1.
Ogłoszenia (Feuilles d ’annonces).....................................  68.

1829. 146."
Pisma polityczne za poręką, albo oswobodzone od

poręki jako m iesięczne ................................................. 87.
Pisma nauk i kunsztów. .  .......................................... 51.
Pism a poświęcone literaturze (wiele pism administra­

cyjnych przybrało tę barwę dla uuiknienia poręki) 60.
O głoszenia..............................................................................  206.

’ 398.
S  tych  p ism  w ychodziło .

1812. 1829.
Codzień    7. 12.
6 razy na tydzień   1. 176.
3 .........................   . .   . 1 2 .  26.
     37. 72.
Co tydzień   60. 200.
Co m ie s ią c .................. . . . . . . . .  .i . . . . . .  . 10 . 56 .

U w aga, w Bretanii którą Diupę (Dupin) tak czarno na 
swojej mappie cieniowanych podług oświecenia prowincii 
Francuskich oznaczył, wyjąwszy jeden departament Dolnej 
Loary, liczba pism albo pozostała przy jedności, albo się 
nawet cofnęła od 1812 r.

Nie wy mierność w ogólnym wzroście pism periodycz­
nych w Paryżu i w departamentach, autor artykułu w 
Revue F ra n ca ise  przypisuje ustawie 1814 r. ogranicza­
jącej liczbę drukarzy i- innym docześnym przyczynom.

—  W yszłe w Paryżu dzieło Cours de m athem aliąue  
a V usage de  la  m a rin e  zwraca na się powszechną 
uwagę. Część 1. obejmuiąca Arytmetykę i Algebrę 
ułożona jest przez znakomitego analistę Barona Reno
(Reynaud,; Druga zaz zawierająca Geometriją i Trygo- 
nomelriją i ich zastosowanie przez P. Nikolle (Nicollet).

R O Z M A I T O Ś C I .
—  Jcografowie twierdzą (powiada P. Polewoj, w swo- 

iej Historyi narodu Ross.) że podług różnicy języków, 
pokolenia Sławiańśkie w teraźniejszym stanie, znajdują się 
w następnym do siebie stosunku: Rossyjskiego djalektu
sławian liczy s ięd o 5 5 ,0 0 0 ,0 0 0 .— Serbskiego 3 ,0 4 0 ,0 0 0 .__
Kroatskiego 7 3 0 ,0 0 0 .— Windyjskiego 8 0 0 ,000 .— Bohem- 
skiego (Czeskiego) 3 ,7 0 0 ,0 0 0 .— Wendskiego czyli Sorab- 
skiego 200 ,000 . —  W  ogóle 55 ,2 7 0 ,0 0 0 . Jeżeli zatem 
przypuścim y że Europa m a 2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 , mieszkańców 
to Sławianie składać będą czwartą część ludności, s któ­
rych Rossija ma 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0 . Auslryja do 12 ,000 ,000 . 
Prusy więcej niż 2 ,0 00 ,000 . Turcija 1 ,0 0 0 ,0 0 0 . Saxonija
50 .0 0 0 . Czarnogorija 60 ,000  i wolne miasto Krakow
100 . 000 .

— W drukarni Banku polskiego, rozpoczęto druk 
pierwszego poszytu O pisu p ta k ó w  K ró lestw a  P o l­
sk iego , przez Ferdynanda Cholomskiego, s textem pol­
skim, francuskim i niemieckim. Do tego poszytu, do łą­
czone będą 7 rycin przez samego autora litografowauycli 
z których część będzie illuminowaną. Jeżeli poseyt len 
zrobi nadzieję opędzenia kosztów, które autor na wydanie 
tego dzieła łoży, w takim razie poszyty kolejno co mie­
siąc z sześcioma rycinami wychodzić będą, aż do ukoń­
czenia dzieła.

—  Redaktorowie Them idy polskiej zamierzyli założyć 
drukarnię, w której będą wytłaczane pisma sądowe praw­
ne. Kapitał na ten cel zbierają przez akcje po 100 zł. 
każda PP . Heilman, Jeziorański i Wołowski. Po zebra" 
niu akcji zwołani będą akcjonarjuszc do wybrania repre­
zentantów, którzy m ają podać projekta do założenia d ru ­
karni, do ustanowienia zarządu nad nią i sposobu dzie­
lenia się zyskami. Jednem z pierwszych przedsięwzięć tej 
spółki będzie przedrukować Yolumina legum , a w ogól­
ności przyrzekaią projektujący iż taniej, niż w innych dru­
karniach będzie można w ich zakładzie dzieła prawnie 
wytłaczać. Nie dowiadujemy się z prospektu, jak wielki 
kapitał przez akcje rha być zebrany.

—  W  Hiszpanii około Ronisewal i Tudela zginęło od 
mrozów około 14 ,000  sztuk owiec.

—  Piszą z M adrytu z d. lO. Lut. że tam zapasy żyw­
ności i opału podniosły się do wysokiej ceny, s powodu 
nadzwyczajnego zimna i utrudnionego przez głębokie 
śniegi i napady wilków dowozu— W  Grancha (St. Ilde­
fons) urzędnicy pałacu Królewskiego przymuszeni byli 
strzelać z okien do wilków. Niedźwiedzie też dla zim­
na i głodu powychodziły z gór Sentanderskich i Astu- 
ryjskich. W  Gwadalaharze ogromny niedźwiedź wszedłszy 
do sieni jednego domu rozszarpał kobietę. O pół mili od 
Madrytu na drodze do Pardo złowiono młodego niedź­
wiadka.

—  Na posiedzeniu Królewskiego Londyńskiego Jnsty- 
tutu P. Frodhain doniosł o nowym wynalasku już uprzy­
wilejowanym, za pomocą którego powietrze ma zastąpić 
parę, użytą do nadawania biegu pojazdom.

( Revue des Journaux.)
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